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sama historia Stanów Zjednoczonych). Słynne są w tym względzie opory Niem­
ców i Skandynawów. Cały wiek XIX to okres zmagania sie z wewnętrzną różno­
rodnością zakończony ostatecznym, jak się zdawało, tryumfem ideologii asymi­
lacjonizmu. Wyrazem jej zwycięstwa stał sie wielki sukces napisanej przez 
dramatopisarza amerykańskiego pochodzenia żydowskiego Israela Zangwilla i wy­
stawionej na wielu scenach w USA w 1909 roku sztuki pt. The Melting Pot (sztu­
ka przedstawiała losy rodziny żydowskich imigrantów wtapiających się w ame­
rykańskie otoczenie w Nowym Jorku 1 

). W ten sposób narodziła się metafora, która 
miała na wiele lat 'okres1ić dominujące wyobrażenie Amerykanów o sobie jako 
narodzie „wytopionym" w wielkim ga111cu, do którego wpadają poszczególne 
składniki - grupy etniczne, aby dać w rezultacie jedną „potrawę" - naród amery­
kański. 

Jeśli mówi się o asymilacjonizmie to narzuca się od razu pytanie: do czego 
następowała asymilacja? Jak wiadomo, Ojcowie Założyciele konstruując swój 
projekt Ameryki korzystali głównie z angielskiej myśli politycznej, przede wszyst­
kim z dorobku Locke'a. Wzorem była dla nich nie tylko angielska myśl politycz­
na, ale i kultura angielska jako taka. Nic dziwnego zatem, że u początków Stanów 
Zjednoczonych legł bardzo wyraźny wzór kulturowy, określany później, po pew­
nych przekształceniach, mianem anglosaskiego. Wzór ten utrwalił się i stał się 
dominującym w XIX wieku. Stąd też odpowiedź na postawione wcześniej pyta­
nie jest stosunkowo łatwa. Asymilacja przybyszów następowała do pewnej wersji 
kultury angielskiej (później - anglosaskiej), to ona bowiem wyznaczała wzory 
wykształcenia, smaku, dobrego wychowania i obyczajów. Pamiętać też należy 
o związanej z kulturą anglosaską dominacji protestantyzmu. W tej sytuacji spra­
wą oczywistą jest, że proces asymilacji musiał być bolesny dla tych wszystkich 
grup etnicznych, które nie reprezentowały anglosaskiego wzoru kulturowego, albo 
reprezentowały go w stopniu niewystarczającym (jak np. katoliccy Irlandczycy). 
I choć asymilacja była z reguły procesem nie związanym z jawną przemocą, to 
jednak z pewnością mieściła się w tym, co określić można za Pie1Tem Bourdieu 
mianem przemocy symbolicznej. Ze schematu tego wyłamuje się kilka grup et­
nicznych bądź wyznaniowych, które albo zostały z procesów asymilacyjnych 
wykluczone , albo owej asymilacji odmówiły, skazując się na dobrowolne zmargi­
nalizowanie. Jeśli chodzi o przypadek pierwszy to dotyczy on głównie Indian 
amerykańskich, wobec których przez długie lata stosowano strategię fizycznej 
eksterminacji, a następnie geograficznego (system rezerwatów) i symbolicznego 
(wrogi Inny kultury masowej) wykluczenia. Przypadek drugi najlepiej ilustrują 
Amishe, którzy odmówili udziału w cywilizacji amerykańskiej, zamykając się 
w kręgu dobrowolnego wykluczenia i izolacji (podobnie postąpili Chasydzi). Spra­
wą skomplikowaną są losy czarnych. Tu proces kontaktu z kulturą dominującą 
przebiegał od fizycznego wykluczenia i częściowej eksterminacji (niewolnictwo), 
poprzez formalne uznanie równości i zachętę do asymilacji ( okres po jego znie­
sieniu), do mometu, kiedy zaczęli się oni dornagac rzeczywistej równości (ruch 

· praw obywatelskich z lat sześćdziesiątych XX wieku) a otrzymali w ostatecznym 
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odmiany oraz ich zasadność dyskutuję obszernie w: A. SzaJ1aj, Jednostka czy wspólnota? Spór 
liberałów z komunitarysrami a „ sprawa polska", op. cit. 
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